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  REKOMENDACJE


  Filip Grzegorzewski nie zapisuje tego zdania wprost, a jednak cała jego książka prowadzi właśnie do niego: Pekin i Waszyngton próbują opowiedzieć historię Tajwanu, ale nie są jej jedynymi autorami. To wniosek dojrzewający przez lata pracy autora jako sinologa, dyplomaty i uczestnika europejskiej polityki wobec Azji Wschodniej – od Pekinu, przez Warszawę i Brukselę, po bezpośrednie doświadczenie spraw tajwańskich w chwili, gdy wyspa znalazła się w centrum światowej polityki. Dzięki temu powstała książka nie tylko o rywalizacji Stanów Zjednoczonych i Chin, lecz także o tym, co ta rywalizacja często przesłania: o sprawczości Tajwanu. Nieoczywistej, ograniczanej i stale testowanej, ale realnej – budowanej przez demokrację, technologię, odporność społeczną i konsekwentne poszerzanie pola własnego działania.


  – dr Maciej Gaca,


  prof. Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu,


  sinolog, językoznawca, dyplomata,


  w latach 2015–2019 dyrektor generalny Biura Polskiego w Tajpej


  Filip Grzegorzewski – wieloletni dyplomata w strukturach RP i UE oraz były szef unijnej placówki w Tajpej – zabiera nas w sam środek najważniejszego trójkąta strategicznego współczesności: USA – ChRL – Tajwan. Jako praktyk łączy unikalną zakulisową wiedzę, zdobytą podczas misji w Chinach i na Tajwanie, z imponującym warsztatem naukowym, a swą analizę opiera na potężnej bazie źródeł, w tym licznych dokumentach chińskich i tajwańskich. Dzięki temu skutecznie i z niesamowitą lekkością obala stereotypy oraz pokazuje mechanizmy kluczowe dla stosunków międzynarodowych w tym regionie oraz dla globalnego bezpieczeństwa.


  O sprawach tak wielkiej wagi autor pisze w sposób niezwykle komunikatywny, żywy i przyjemny w odbiorze. Ta pasjonująca książka sprawia, że najbardziej skomplikowana gra współczesnego świata staje się w pełni zrozumiała dla każdego, kto interesuje się sprawami międzynarodowymi. To lektura, która pozwala zrozumieć, dokąd zmierza nasz świat.


  – dr hab. Jakub Zajączkowski,


  prof. Uniwersytetu Warszawskiego,


  przewodniczący Rady Naukowej


  Dyscypliny Stosunki Międzynarodowe UW
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    Plaża Oucuo na Kinmen, kilka kilometrów od wybrzeża Chin. Amerykański niszczyciel czołgów M18 Hellcat przekazany siłom Czang Kaj-szeka po II wojnie światowej; morze na przemian zasypuje i odsłania wrak.
  

  Poglądy wyrażone w niniejszej publikacji są wyłącznie stanowiskiem autora i nie odzwierciedlają oficjalnego stanowiska Europejskiej Służby Działań Zewnętrznych ani Unii Europejskiej. Publikacji nie należy interpretować jako wyrazu oficjalnej polityki albo oświadczeń ESDZ lub UE. Publikacja opiera się na publicznie dostępnych źródłach oraz niezależnych badaniach naukowych autora i nie zawiera ani nie wykorzystuje informacji poufnych lub niepublicznych uzyskanych w związku z wykonywaniem obowiązków służbowych. Za wszelkie błędy lub pominięcia wyłączną odpowiedzialność ponosi autor.
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    Grand Hotel w Tajpej wzniesiony z inicjatywy Soong Meiling, żony Czang Kaj-szeka, jako wizytówka „prawdziwych Chin" w czasach, gdy Tajpej i Pekin rywalizowały o międzynarodowe uznanie. Pod gmachem ukryto dwa tajne tunele ewakuacyjne na wypadek nalotu, które odtajniono dopiero w 2019 roku.
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    Przedmowa Tajwan w uścisku anakondy


    Poczytny i wpływowy tygodnik „The Economist” na głośnej swego czasu okładce zdefiniował Tajwan jako „najniebezpieczniejsze miejsce na świecie”. Trochę przesadził, bo niewątpliwie niebezpieczniejsze ostatnio były Strefa Gazy, południowy Liban, a nawet Zatoka Perska, o Donbasie nie wspominając. Tam giną ludzie, a na Pięknej Wyspie – bo takie jest znaczenie dawnej nazwy Formoza nadanej Tajwanowi przez Portugalczyków – żadnych walk i ofiar nie ma i, miejmy nadzieję, nie będzie.


    Jednak gwarancji, niestety, też nie ma. Republika Chińska na Tajwanie, jak ten podmiot jest oficjalnie definiowany, znalazła się w oku cyklonu. Stała się miejscem globalnej rozgrywki pomiędzy dwoma największymi mocarstwami, Stanami Zjednoczonymi Ameryki, już od wojny koreańskiej uznającymi Tajwan za swój „niezatapialny lotniskowiec”, a Chińską Republiką Ludową (ChRL), konsekwentnie traktującą wyspę jako swoją „sprawę wewnętrzną” i oznajmiającą bez niedomówień: „Niepodległość Tajwanu oznacza wojnę”. W tym sensie rzeczywiście mamy do czynienia z „najważniejszym miejscem na świecie” albo przynajmniej z jednym z najważniejszych.


    Gdyby przyjęte strategie miały być przez Pekin i Waszyngton konsekwentnie implementowane, to te dwie absolutnie nieprzystające do siebie i wykluczające się perspektywy mogłyby doprowadzić do otwartego konfliktu dwóch supermocarstw. Tymczasem sytuacja wokół Tajwanu ostatnio coraz bardziej przypomina pole bitewne – i to nie tylko w warstwie werbalnej, bo mają miejsce również ruchy wojsk, manewry, wzmożona aktywność floty morskiej i powietrznej, a ze strony ChRL i wojsk Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej dochodzi nawet do prób blokady całej wyspy.


    Co z tego wyniknie – w tej chwili nikt nie wie. Widzimy jednak, co się dzieje, i słyszymy o tych napięciach coraz częściej, więc to, że Tajwan stał się arcyważny, dla nikogo nie ulega już wątpliwości. Zyskuje on na znaczeniu, „ponieważ skupiał (i skupia) w jednym miejscu kilka wymiarów rywalizacji: geostrategiczny, technologiczny, gospodarczy, polityczny i tożsamościowy”.


    Stąd rosnące zainteresowanie Tajwanem, które przyniosło u nas ostatnio aż cztery odrębne poświęcone mu tomy. Dwa autorstwa sinologów – polskiego, Marcina Jacoby’ego, oraz brytyjskiego, Kerry’ego Browna – oraz kolejne dwa dziennikarzy dobrze znających wyspę z autopsji, czyli mieszkającego od lat w Tajpej Amerykanina Chrisa Hortona, jak też od dawna penetrującego tamten obszar Norwega Kristoffera Rønneberga.


    Książka Filipa Grzegorzewskiego nie jest więc pierwszą pracą na ten temat. Jednakże jest pod wieloma względami inna od tamtych, też cennych. To nie własne doświadczenia, jak u pozostałych, znajdują się w centrum tej narracji. Jest tak mimo tego, a może właśnie dlatego, że mamy do czynienia z Autorem nietuzinkowym, byłym dyrektorem Europejskiego Biura Ekonomiczno-Handlowego, de facto ambasadorem Unii Europejskiej w Tajpej (w latach 2019–2024), nadal pozostającym w szeregach Europejskiej Służby Działań Zewnętrznych, i to na wysokim, kierowniczym szczeblu. Ten status bez wątpienia zmusza go do pewnej dyskrecji i ograniczenia się do zagadnień ściśle geopolitycznych i strategicznych; tym bardziej że praca niniejsza wywodzi się z utrzymanej w ścisłych ryzach formalnych dysertacji doktorskiej, niedawno (w 2025 roku) obronionej z wyróżnieniem na Uniwersytecie Warszawskim.


    Stąd też nie należy tu oczekiwać, jak u innych wyżej wymienionych, osobistych refleksji, portretów interlokutorów czy nawet wywiadów z nimi ani sentymentalnych opisów wzruszeń czy stanów emocjonalnych. Podobnie nie znajdziemy tutaj głębszych rozważań nad stanem tajwańskiej liberalnej demokracji, choć poznamy sporo często nieoczywistych faktów dotyczących zasad jej funkcjonowania.


    Jest za to precyzyjna niczym skalpel chirurga narracja politologiczno-strategiczna. W jej ramach obok dominujących amerykańskiej oraz – mocno rozbudowanej – chińskiej ujęta jest też, co ważne, perspektywa trzecia, tajwańska. Ponadto Autor zadbał o szczegółowe tło historyczne, sumiennie przedstawiając najważniejsze dokumenty dotyczące wszystkich stron (obok USA, ChRL i Tajwanu także Japonii czy ONZ), oraz – co oczywiste – także dyplomatyczne (pokazując, jak postępowali i postępują poszczególni aktorzy tego dramatu). Nade wszystko jednak Filip Grzegorzewski precyzyjnie i wnikliwie prezentuje programy i racje trzech stron, a w przypadku Tajwanu stara się też, co najbardziej cenne, zrozumieć, zanalizować i wyjaśnić tamtejsze mechanizmy samostanowienia i trwania w cieniu potęg ścierających się nad głowami.


    Czy Tajwan to starcie przetrwa? Takie pytanie Autor umieszcza nawet w tytule jednego z podrozdziałów. Ale precyzyjnej odpowiedzi nie daje, bo nie może. Chyba nikt nie jest w stanie rzetelnie na nie odpowiedzieć. Warto jednak odnotować te oto słowa: „Status quo w Cieśninie Tajwańskiej nigdy nie oznaczało pełnej stabilności. Było raczej sposobem zarządzania konfliktem, którego żadna ze stron nie była w stanie rozwiązać na własnych warunkach bez ryzyka wojny”. Nawiązując do słynnej „pułapki Tukidydesa”, Autor dodaje następnie uwagi bodaj najcelniejsze, zgodnie z którymi: „kwestii tajwańskiej nie da się sprowadzić ani do sporu terytorialnego, ani do lokalnego konfliktu w Cieśninie Tajwańskiej. Ambicje niepodległościowe Tajwańczyków nie są też wyłącznie ich sprawą. System bezpieczeństwa w Azji Wschodniej coraz wyraźniej kształtuje się wokół rywalizacji dwóch głównych potęg: Stanów Zjednoczonych i Chin. W tym układzie Tajwan jest jednym z najważniejszych elementów równowagi sił”.


    To jest istota rzeczy i wokół niej toczy się obecna geostrategiczna rozgrywka. Władze w Pekinie pod wodzą charyzmatycznego i pełnego ambicji Xi Jinpinga przyśpieszają ją i nasilają, co chwila testując „kwestię Tajwanu”, istniejącą od dekad, a na pewno od słynnego komunikatu szanghajskiego po wizycie prezydenta Richarda Nixona w ChRL w 1972 roku. Henry Kissinger wspominał, że to właśnie ona była największą kością niezgody, a jego rozmowy z ówczesnym premierem i tak naprawdę szefem dyplomacji chińskiej Zhou Enlaiem dotyczące komunikatu końcowego trwały kilkanaście godzin. Powtórzyło się to po normalizacji stosunków USA – ChRL od 1 stycznia 1979 roku, gdy Tajwan, dotychczasowy sojusznik, stracił ten status, podobnie jak wcześniej członkostwo w ONZ, a nawet reprezentację Chin w Radzie Bezpieczeństwa, co Autor sumiennie, powołując się na dokumenty, prezentuje.


    Od tamtej pory w stanowisku amerykańskim mamy do czynienia w podejściu do Tajwanu z tzw. strategiczną ambiwalencją, sprowadzającą się do zasadniczego pytania: czy USA staną, także militarnie, w obronie Tajwanu? Nie wiemy, czy Amerykanie będą bronić Tajwanu, czy nie, jednakże szczególnie za drugiej administracji Donalda Trumpa rosną obawy, że wyspa może się stać kartą przetargową w transakcyjnej polityce wobec Chin.


    Na to nakłada się druga, mniej znana strategiczna ambiwalencja – w postawie Tajwanu – plastycznie i wnikliwie opisana przez Grzegorzewskiego. Wyraźnie widać, że przez dekady rządzący niepodzielnie wyspą Kuomintang stał się bardziej ugodowy wobec Pekinu. Dowodem tego były dwie kadencje prezydentury Ma Ying-jeou (w latach 2008–2016) z nadania tej partii, bezprecedensowe w tamtym czasie zbliżenie z Chinami kontynentalnymi oraz wierność formule „konsensusu z 1992 roku”, na mocy którego istnieją tylko jedne Chiny, choć jest to inaczej interpretowane po obu stronach Cieśniny Tajwańskiej. W ślad za tym poszło symboliczne spotkanie i uścisk dłoni Ma Ying-jeou i Xi Jinpinga w Singapurze w listopadzie 2015 roku, a potem odbyły się dwie, równie symboliczne, wizyty Ma Ying-jeou w ChRL jako byłego już prezydenta.


    Proces ten ostatnio odnowiono podczas „pokojowej pielgrzymki” nowej szefowej Kuomintangu, Cheng Li-wun, w kwietniu 2026 roku, zakończonej rozmową z Xi Jinpingiem. Swój program zaprezentowała ona na łamach prestiżowego magazynu „Foreign Affairs” 3 marca 2026 roku. Mówi, pisze i forsuje ona „dwutorową strategię”, sprowadzającą się do chęci utrzymywania zapewniających bezpieczeństwo relacji ze Stanami Zjednoczonymi i równolegle odbudowy kanałów dialogu z Chinami. Autor książki słusznie przedstawia ten proces jako potencjalnie bardzo istotny w kreowaniu przyszłości.


    Tymczasem nieprzerwanie rządząca wyspą od 2016 roku Demokratyczna Partia Postępowa (DPP), najpierw pod wodzą pani prezydent Tsai Ing-wen, a obecnie prezydenta Lai Ching-te (jego kadencja ma trwać do maja 2028 roku), nie tylko kwestionuje sens „konsensusu z 1992 roku”, ale też konsekwentnie prowadzi politykę większej samodzielności. W przypadku zdecydowanego w opiniach Lai sprawia to, że w oczach Pekinu zasłużył na tytuł „separatysty”.


    Nie jest pewne, czy temu „kursowi niepodległościowemu” przysłuży się i czy go ochroni opisana w książce „krzemowa tarcza”. Ważną rolę pełni tu globalny potentat w dziedzinie półprzewodników, firma TSMC, będąca swego rodzaju polisą ubezpieczeniową wyspy. Nie wiadomo też, jak będzie dalej implementowana wręcz emblematyczna dla rządów DPP strategia jeżozwierza, czyli oddolne rozwijanie własnych sił: od samoobrony, poprzez jednostki szybkiego reagowania, aż po flotę powietrzną i morską oraz artylerię mobilną, drony, cyberodporność i systemy obserwacji, co jest dość dokładnie na tych stronach opisane.


    Samoobrona Tajwanu to jedno, ale kluczowe są strategia i geopolityka. A w ich ramach, jak konkluduje Autor: „Dla Waszyngtonu Tajwan pozostaje elementem równowagi sił w Azji Wschodniej, testem wiarygodności sojuszy i ważnym ogniwem technologicznej rywalizacji z Chinami. Dla Pekinu jest sprawą suwerenności, tożsamości, legitymizacji Komunistycznej Partii Chin i warunkiem pełnego »odrodzenia narodu chińskiego«. Dla Tajpej oznacza przede wszystkim dążenie do przetrwania demokracji, zachowania podmiotowości i prawa społeczeństwa do decydowania o własnej przyszłości”. Grzegorzewski słusznie nie przewiduje jednej wersji przyszłości, lecz – co cenne i ważne – wskazuje najistotniejsze siły i procesy, które będą wpływać na dalsze decyzje trzech najwnikliwiej analizowanych na tych łamach podmiotów, a więc Waszyngtonu, Pekinu i Tajpej.


    Na koniec rozważań Autor, niczym rasowy realista, bowiem założeń tej szkoły myślenia mocno się trzyma, kreśli pięć scenariuszy przyszłości. Już sam ich opis i analiza są znamienne co do treści, bowiem sprowadzają się do następujących możliwości: 1. otwarta, kinetyczna wojna – jest możliwa, ale nie jest przesądzona; 2. utrata Tajwanu przez USA i Zachód, co oznaczałoby ich znaczące osłabienie; 3. pokojowe przejęcie wyspy przez ChRL, którą to strategię Pekin już wdraża, niczym w weiqi, znanym bardziej jako japońskie go; 4. samodzielna obrona wojskowa Tajwanu – nie wchodzi w grę, musi on mieć wsparcie sojusznicze; 5. Tajwan jako jedno z najważniejszych miejsc przecięcia strategicznych interesów mocarstw, kluczowych technologii i ważnych szlaków handlowych nie powinien bronić się sam.


    Czy tak będzie? Znowu: nie wiemy. Ostrożny i znający realia Autor niczego nie przesądza. Trudno jednak nie zgodzić się z kilkoma jego konkluzjami. Ma rację, gdy twierdzi, że ewentualna operacja wojskowa Pekinu „byłaby długa, kosztowna i niepewna”. Dlatego też, jak wynika z tej analizy, władze ChRL będą robić absolutnie wszystko, by dokonać zjednoczenia (w oczach niektórych: aneksji) pokojowo, bez przemocy i przelewu krwi. Z kolei dla władz KPCh i Xi Jinpinga osobiście to kwestia ważnej w tamtym regionie godności. Istnienie dwóch organizmów mających w nazwach słowo „Chiny” jest spadkiem po okresie, gdy Chiny były słabe i podzielone, więc teraz, gdy stają się silne, muszą się połączyć – i to na warunkach podyktowanych przez Pekin. Także dlatego, że skuteczne funkcjonowanie efektywnej demokracji i gospodarki Tajwanu to w oczach Pekinu nie tylko zagadnienie historyczne i terytorialne, ale też „ideologiczne wyzwanie dla monopolu KPCh”.


    Z zawartych na tych łamach analiz i treści wynika jednoznacznie, że utrata Tajwanu przez Zachód, będąca „sprawiedliwym wyrokiem” w oczach Pekinu, marzącego o „wielkim renesansie narodu chińskiego”, a nawet destabilizacja produkcji na wyspie, może mieć dalekosiężne i wielowymiarowe skutki. Albowiem taki scenariusz „mógłby uderzyć jednocześnie w amerykańskie firmy, chińską modernizację technologiczną i globalną gospodarkę cyfrową”. Najpoważniejszy byłby jednak skutek polityczny, ponieważ scalenie ChRL i Tajwanu byłoby dowodem, że znany nam porządek oparty na regułach (rules-based order) ustępuje logice siły, ostatnio niestety wyraźnie dominującej na światowej scenie. A to dlatego, że nawet Donald Trump przyjął zasady tej gry realizmu politycznego, której Chińczycy, podobnie jak Rosjanie, od wieków są arcymistrzami. Dlatego Tajwan znalazł się „w uścisku anakondy”, a jego przyszłość będzie istotna nie tylko dla jego mieszkańców. I dlatego też zawarte w tym tomie politologiczne i strategiczne rozważania osoby wysoce kompetentnej są takie ważne.


    Prof. Bogdan J. Góralczyk, autor Chińskiego tryptyku i wielu innych prac o Chinach i Azji oraz Europie (Węgrzech) i obecnej scenie międzynarodowej
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    Wieczorny ruch na ulicy Tajpej. Skuter to na Tajwanie podstawowy środek transportu; wyspa ma najwyższe zagęszczenie jednośladów na świecie, około 14 milionów na 23 miliony mieszkańców.
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    Wstęp


    Czy Tajwan jest dziś najniebezpieczniejszym, czy może najważniejszym miejscem na świecie?


    W Hsinchu, przemysłowym mieście położonym około 70 kilometrów od Tajpej, noc nie oznacza końca pracy. Na obrzeżach Parku Naukowego TSMC (Taiwan Semiconductor Manufacturing Company) rozbudowuje jeden z najnowocześniejszych zakładów produkcji półprzewodników na świecie – to miejsce, w którym światło, temperatura, wilgotność, drgania i czystość powietrza podlegają kontroli z dokładnością właściwą laboratoriom kosmicznym. Na tej podzwrotnikowej wyspie ryzyko trzęsień ziemi, tajfunów i napięć politycznych w Cieśninie Tajwańskiej trzeba wkalkulować w rytm produkcji. Fabryka działa mimo wstrząsów, wichur i alarmów dobiegających z zewnątrz. Pracownicy wchodzą do hal przez kolejne śluzy: zakładają białe kombinezony, kaptury, maski, rękawice i ochraniacze na buty, a strumienie filtrowanego powietrza usuwają z ich odzieży pył, włosy, włókna tkanin i drobiny skóry.


    To tu powstają jedne z najbardziej zaawansowanych układów scalonych świata. Krzemowe wafle – cienkie, lśniące dyski o średnicy około 30 centymetrów, przypominające idealnie wypolerowane lustra – trafiają do maszyn wartych setki milionów dolarów. Jeden taki wafel przechodzi setki procedur, zanim zostanie pocięty na pojedyncze układy scalone, które trafią do telefonów, centrów danych, sztucznej inteligencji, dronów i systemów naprowadzania rakiet. Urządzenia pokrywają je światłoczułym fotorezystem, nakładają ultracienkie warstwy izolatorów i metali, trawią je plazmowo i chemicznie, a następnie rysują na ich powierzchni wzory obwodów przy użyciu litografii w skrajnym ultrafiolecie o długości fali 13,5 nanometra (nm). Każdy etap wymaga nanometrowej precyzji, liczonej w milionowych częściach milimetra. W technologii 2 nm, którą TSMC zaczęło wdrażać w 2025 roku, chodzi o skalę trudną do wyobrażenia: wirus SARS-CoV-2 ma średnicę około 60–140 nm, a więc jest dziesiątki razy większy. Pyłek kurzu niewidoczny dla oka może zniszczyć partię produkcji wartą miliony dolarów.


    Ten proces technologiczny jest esencją globalizacji. Projekt najbardziej zaawansowanego układu może powstać w Stanach Zjednoczonych, maszyny litograficzne pochodzą z Holandii, optyka precyzyjna z Niemiec, fotorezysty i chemikalia z Japonii, a krzemowe wafle z Japonii, Tajwanu lub Korei Południowej. Do tego dochodzą gazy szlachetne potrzebne w fotolitografii: neon, krypton i ksenon, których znaczenie przypomniała wojna Rosji przeciw Ukrainie – dwóch ważnych producentów tych gazów. Metale strategiczne i surowce krytyczne – miedź, wolfram, kobalt, tantal, gal, german – pochodzą z kolei z Chin, Afryki, Australii, Ameryki Południowej i Azji Centralnej. I nie ma miejsca na świecie, do którego nie trafiłyby chipy z Tajwanu.


    Próbkę tych zależności świat odczuł w czasie pandemii COVID-19. Niedobór półprzewodników zatrzymał linie produkcyjne największych koncernów samochodowych, wydłużył czas oczekiwania na nowe auta i podniósł ceny elektroniki. Właśnie wtedy wiele osób po raz pierwszy zdało sobie sprawę, że brak małego komponentu może sparaliżować całe sektory gospodarki. Tajwan trafił na pierwsze strony polskich gazet i na „paski” telewizji informacyjnych latem 2022 roku, gdy na wyspę przyleciała Nancy Pelosi, przewodnicząca Izby Reprezentantów USA. Media przez kilka dni żyły eskalacją: Chiny ostrzegały przed „igraniem z ogniem”, w telewizji pokazywano chińskie okręty wojenne i myśliwce nad Cieśniną, a geostratedzy z YouTube’a opowiadali o pułapce Tukidydesa i nieuchronności gwałtownego zderzenia mocarstw. Tymczasem na wyspie życie toczyło się normalnym rytmem. W wilgotnym sierpniowym upale otwierały się nocne stoiska z jedzeniem, ludzie ustawiali się w kolejkach po bubble tea, a skutery przeciskały się przez skrzyżowania jak każdego wieczoru.


    Na tym polega paradoks Tajwanu. Wyspa, którą Pekin uważa za część własnego państwa, ma powierzchnię porównywalną z województwem mazowieckim i jest tylko nieco większa od Belgii. Liczy niewiele ponad 23 miliony mieszkańców. Po drugiej stronie Cieśniny Chińska Republika Ludowa ma 260 razy rozleglejsze terytorium i 60 razy większą liczbę ludności. Chiny są dziś drugą gospodarką świata w ujęciu nominalnym, a pierwszą według parytetu siły nabywczej. Mają największą marynarkę wojenną na świecie, pod względem liczby jednostek przewyższającą nawet marynarkę Stanów Zjednoczonych. Tajwan dysponuje nieporównanie mniejszym potencjałem wojskowym i ograniczonym uznaniem dyplomatycznym. A jednak od ponad 75 lat Pekin nie podporządkował sobie wyspy.


    Każdy z nas nosi w kieszeni kawałek Tajwanu. Układy scalone, które powstały na wyspie, pracują w telefonach, zegarkach, laptopach, routerach, kartach graficznych, samochodach i serwerach obsługujących sztuczną inteligencję. Ale jest też głębszy powód bliskości Polski i Tajwanu. Tajwańczycy, tak samo jak Polacy, doceniają znaczenie wiarygodności sojuszy. Podobnie jak Polacy, Tajwańczycy w ciągu kilku dekad przeszli drogę od autorytaryzmu, represji wobec opozycji i ograniczania swobód obywatelskich do zaawansowanej, dojrzałej demokracji. W Polsce drogę tę wyznaczały doświadczenia komunizmu, narodziny „Solidarności”, stan wojenny i wybory z 4 czerwca 1989 roku; na Tajwanie – rządy Kuomintangu, okres Białego Terroru, rozwój opozycji Tangwai (黨外) i zniesienie stanu wojennego w 1987 roku. Dlatego tajwańska opowieść o wolności i demokracji rezonuje w Polsce tak mocno.


    Cieśnina Tajwańska w najwęższym miejscu ma około 130 kilometrów szerokości. To dwa razy mniej niż odległość z Gdańska do Karlskrony w Szwecji. Te wody to jedna z najważniejszych arterii handlu światowego. W 2022 roku przez Cieśninę Tajwańską i okoliczne wody przepłynęły towary o wartości prawie 2,5 biliona dolarów, czyli ponad jedna piąta światowego handlu morskiego i prawie połowa światowej floty kontenerowej. Dla Japonii, Korei Południowej i Chin to część gospodarczego krwiobiegu – szlak transportu surowców energetycznych, komponentów do produkcji, eksportu i importu. Zakłócenie ruchu w Cieśninie uderzyłoby w porty, fabryki, ceny, ubezpieczenia, logistykę i politykę państw oddalonych od Tajwanu o tysiące kilometrów. Wywołałoby gospodarcze wstrząsy i polityczne trzęsienia ziemi.


    Jak to się stało, że wyspa wielkości Mazowsza znalazła się w centrum najważniejszej rywalizacji mocarstw XXI wieku? Co czyni Tajwan miejscem tak istotnym dla Waszyngtonu i Pekinu, że obie potęgi prężą muskuły i są gotowe ryzykować wojnę na Pacyfiku, by zagwarantować sobie kontrolę nad wyspą? Czy w tym wyścigu światowych potęg Tajwan ma coś do powiedzenia? I dlaczego odpowiedzi na te pytania są ważne w Polsce?


    Książka szuka odpowiedzi na te pytania w analizie rywalizacji mocarstw i sprawczości Tajwańczyków. Opowiada historię sporu w Cieśninie Tajwańskiej z perspektywy trzech aktorów: Stanów Zjednoczonych, Chin i Tajwanu. Z każdego z tych punktów widzenia ta historia wygląda nieco inaczej. Waszyngton widzi w Tajwanie element równowagi sił w Azji Wschodniej, test wiarygodności amerykańskich sojuszy i coraz ważniejsze ogniwo rywalizacji technologicznej z Chinami. Pekin traktuje dążenie do zjednoczenia jako sprawę dumy narodowej, legitymizacji władzy Komunistycznej Partii Chin i warunek pełnego „odrodzenia narodu chińskiego”. Tajpej jest zakładnikiem ambicji mocarstw, ale przede wszystkim chce pokoju, bezpieczeństwa i prawa do decydowania o swojej przyszłości, dynamicznie budując własną tożsamość opartą na demokracji, pragnieniu wolności i odrębnym doświadczeniu historycznym.


    Taki układ trzech różnych perspektyw wyznacza konstrukcję książki. Część pierwsza porządkuje historyczne źródła sporu o Tajwan: od japońskiej kolonizacji, przez wojnę domową w Chinach, po zimnowojenne kryzysy w Cieśninie i odwrócenie sojuszy. Część druga pokazuje, w jaki sposób Tajwan stał się częścią regionalnej strategii Stanów Zjednoczonych i jak w Waszyngtonie kształtowała się strategiczna dwuznaczność. Część trzecia analizuje perspektywę Pekinu: ostrożną politykę czasów Deng Xiaopinga i asertywność Xi Jinpinga; próbę budowania współzależności gospodarczych poprzez Cieśninę i dokręcania śruby w połączeniu z modernizacją armii. Część czwarta oddaje głos Tajpej: pokazuje cud gospodarczy, demokratyzację, przyśpieszone budowanie tożsamości narodowej oraz politykę dynamicznego status quo. Część piąta łączy te wątki, pytając o sprawczość Tajwanu, regionalny bipolaryzm w Azji Wschodniej i możliwe scenariusze kryzysu. Osobne miejsce zajmuje zestawienie z wojną w Ukrainie, która stała się dla Tajwanu, Chin i Stanów Zjednoczonych ważnym punktem odniesienia w myśleniu o odstraszaniu, odporności państwa i kosztach agresji. Całość kończy pięć wielkich pytań o przyszłość: czy wojna jest nieunikniona, czy USA zaryzykują obronę Tajwanu, czy Chiny mogą wygrać bez wojny, czy Tajwan może sam się obronić i dlaczego los wyspy powinien obchodzić resztę świata.


    Czy Tajwan jest więc najniebezpieczniejszym, czy najważniejszym miejscem na świecie? Odpowiedź zależy od decyzji, które zapadną w Waszyngtonie, Pekinie i Tajpej, ale także od możliwych, a trudnych do przewidzenia zdarzeń, takich jak: incydent wojskowy w Cieśninie, kryzys wewnętrzny w jednym z mocarstw, kolejna wojna angażująca uwagę Stanów Zjednoczonych albo gwałtowne załamanie gospodarcze.


    Na Tajwanie zderzają się płyty tektoniczne polityki międzynarodowej: odmienne filozofie rządzenia, ambicje wielkich mocarstw oraz współzależności globalnej gospodarki. Rytm sporu wokół wyspy wyznacza systemowa rywalizacja Pekinu i Waszyngtonu. Rosnąca potęga Chin coraz mocniej napiera na porządek zbudowany wokół dotychczasowej przewagi Stanów Zjednoczonych. Tajwan znalazł się w oku cyklonu, ale nie jest biernym obserwatorem własnego losu. Żywotność tajwańskiej demokracji, tożsamość mieszkańców wyspy, centralna pozycja w produkcji półprzewodników i odporność społeczeństwa wpływają na kalkulacje obu mocarstw. Wynik sporu o Tajwan przełoży się na równowagę w Azji Wschodniej, układ sił w skali globalnej oraz bezpieczeństwo państw takich jak Polska, zależnych od wiarygodności sojuszy, stabilności handlu i trwałości porządku opartego na regułach. Żeby zrozumieć, dokąd zmierza rywalizacja mocarstw, trzeba uważnie patrzeć na Tajwan.
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    Część I Historia sporu o tajwan
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    Ściana nadawcza Beishan na Kinmen zbudowana w 1967 roku: 48 głośników niosło dźwięk na odległość ponad 25 kilometrów w głąb prowincji Fujian. Zamiast gróźb często płynęły stąd piosenki Teresy Teng, które miały między innymi skłaniać chińskich żołnierzy do dezercji; audycje stanowiły element wojny psychologicznej z komunizmem. Dziś to atrakcja turystyczna.
  



    Jak to się stało, że niewielka wyspa u wybrzeży Chin stała się jednym z najważniejszych punktów odniesienia dla globalnej polityki? Dlaczego jej status do dziś pozostaje nierozstrzygnięty, mimo dziesięcioleci działań dyplomacji, kolejnych kryzysów i przyjętych wspólnych oświadczeń? Czy obowiązujące ramy prawne i polityczne rzeczywiście stabilizują sytuację, czy raczej maskują głębsze napięcia? I wreszcie – jak doszło do ukształtowania mechanizmów, które przez lata pozwalały utrzymać tę pozornie kruchą równowagę w Cieśninie Tajwańskiej? Odpowiedzi na te pytania wymagają sięgnięcia do źródeł sporu – decyzji, dokumentów i wydarzeń, które do dziś wyznaczają granice możliwych rozwiązań, a zarazem pozwalają zrozumieć, dlaczego kwestia Tajwanu jest jednym z kluczowych czynników kształtujących współczesny ład międzynarodowy.
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    Rozdział 1 Najniebezpieczniejsze miejsce na świecie


    
      Ameryka i Chiny muszą się bardziej przyłożyć, żeby uniknąć wojny o przyszłość Tajwanu.


      „The Economist”, 1 maja 2021 roku

    


    Tajwan, opisany na okładce „The Economist” w maju 2021 roku jako „najniebezpieczniejsze miejsce na świecie”, skupia szczególną uwagę badaczy analizujących dynamikę amerykańsko-chińskiej rywalizacji mocarstwowej. Podobną ocenę powtórzyli także wpływowi analitycy i praktycy polityki międzynarodowej. Fareed Zakaria uznał, że Cieśnina Tajwańska rzeczywiście zasługuje na takie miano, Kevin Rudd mówił o niej jako o potencjalnie najniebezpieczniejszym miejscu na ziemi, a Robert Blackwill i Philip Zelikow określili ją jako najgroźniejszy punkt zapalny globalnej polityki. Ta ocena sformułowana pięć lat temu nie wynikała z toczącego się konfliktu zbrojnego, lecz z kumulacji czynników strategicznych, gospodarczych i politycznych, które sprawiają, że ewentualna eskalacja wokół wyspy miałaby konsekwencje dalece wykraczające poza region Azji Wschodniej. Bezpieczeństwo w Cieśninie Tajwańskiej stało się jednym z kluczowych testów stabilności ładu Indo-Pacyfiku, a pośrednio również ładu światowego. Jak ważna jest ta mała wyspa, świat się przekonał, gdy wybuchła pandemia COVID-19 i załamały się łańcuchy dostaw najnowocześniejszych półprzewodników.


    W ostatnich latach znaczenie Tajwanu coraz częściej podkreślają nie tylko analitycy i media, ale nawet publicznie najwyżsi przedstawiciele zachodnich służb wywiadowczych. William J. Burns, dyrektor amerykańskiej Centralnej Agencji Wywiadowczej, wskazywał, że ambicje przywódcy Chińskiej Republiki Ludowej Xi Jinpinga wobec Tajwanu należy traktować z najwyższą powagą, podkreślając, że Pekin „uważnie analizuje wnioski płynące z wojny w Ukrainie” oraz reakcje Zachodu na konflikty o wysokiej intensywności. Z kolei Richard Moore, szef brytyjskiej MI6, wielokrotnie akcentował, że rywalizacja z Chinami stanowi najpoważniejsze wyzwanie strategiczne dla Zachodu w XXI wieku. W tekście opublikowanym wspólnie we wrześniu 2024 roku w „Financial Times” obaj stwierdzili: „Nie ulega wątpliwości, że międzynarodowy porządek – system równowagi, który zapewniał względny pokój i stabilność oraz sprzyjał wzrostowi poziomu życia, szans i dobrobytu – jest dziś zagrożony w stopniu niespotykanym od czasów zimnej wojny”. Kwestia Tajwanu to dziś nie tylko regionalny punkt zapalny. Antony Blinken, sekretarz stanu USA w latach 2021–2025, ostrzegał w 2022 roku: „Utrzymanie pokoju i stabilności w Cieśninie Tajwańskiej nie tylko jest w interesie Stanów Zjednoczonych; to kwestia o znaczeniu międzynarodowym, kluczowa dla bezpieczeństwa i dobrobytu w skali regionalnej i globalnej”.


    Strategiczna konfrontacja Stanów Zjednoczonych i Chińskiej Republiki Ludowej wokół Tajwanu wyraźnie przyśpieszyła w drugiej dekadzie XXI wieku. Dynamika w geostrategicznym trójkącie Waszyngton–Pekin–Tajpej nabrała tempa. Proces ten nie był jednak ani nagły, ani przypadkowy. Był efektem stopniowego narastania sprzecznych interesów, rosnącej asymetrii potencjałów oraz zmiany strategicznej percepcji po obu stronach Pacyfiku. Tajwan, przez dekady traktowany jako problem, którym dało się zarządzać w ramach względnie stabilnego status quo, stał się punktem krzyżowania się fundamentalnych interesów wielkich mocarstw.


    Republika Chińska funkcjonuje na obszarze obejmującym główną wyspę Tajwan o powierzchni około 36 tysięcy km² oraz około 160 mniejszych wysp, w tym archipelagi Penghu, Matsu i Kinmen[1]. W najdłuższym miejscu wyspa Tajwan ma 394 km długości. Choć państwo to ma trwałe, efektywne struktury władzy oraz wszystkie materialne atrybuty państwowości i pozostaje podmiotem de facto niepodległym, to nie jest uznawane przez większość państw świata, w tym przez Stany Zjednoczone, Chińską Republikę Ludową i Polskę. Wiele krajów ma w Tajpej swoje quasidyplomatyczne przedstawicielstwa, na przykład USA – Amerykański Instytut na Tajwanie (American Institute in Taiwan, AIT) – czy Polska – Biuro Polskie w Tajpej. W czerwcu 2026 roku formalne uznanie dyplomatyczne Tajwanu utrzymywało jedynie 12 państw: Wyspy Marshalla, Palau, Tuvalu, Eswatini, Stolica Apostolska, Belize, Gwatemala, Haiti, Paragwaj, Saint Kitts i Nevis, Saint Lucia, Saint Vincent i Grenadyny.


    Położenie geograficzne Tajwanu nadaje mu wyjątkowe znaczenie strategiczne. W najwęższym miejscu Cieśniny Tajwańskiej wyspę Tajwan dzieli od kontynentu zaledwie 130 km. Jeszcze bliżej położone są należące do Republiki Chińskiej niewielkie wyspy Kinmen i Matsu, oddalone od chińskiego wybrzeża zaledwie o kilka kilometrów. Z Kinmen doskonale widać linię brzegową Chin z wieżowcami metropolii Xiamen. Tajwan stanowi centralne ogniwo tzw. pierwszego łańcucha wysp, rozciągającego się od Półwyspu Kamczackiego, przez Wyspy Kurylskie, archipelag japoński, Tajwan i Filipiny, aż po Borneo i Malezję.


    Łańcuch ten pełni istotną funkcję w strategii morskiej Stanów Zjednoczonych, ograniczając projekcję potęgi Chin na Pacyfik. Dopóki Tajwan pozostaje poza kontrolą Pekinu i utrzymuje ścisłe relacje bezpieczeństwa z Waszyngtonem, Chińska Armia Ludowo-Wyzwoleńcza (ChALW) napotyka istotne ograniczenia w swobodnym wyjściu z mórz przybrzeżnych na otwarty ocean. Pierwszy łańcuch wysp zwiększa znaczenie amerykańskich i sojuszniczych baz, systemów rozpoznania, lotnictwa oraz środków przeciwokrętowych, utrudniając chińskiej marynarce operowanie w głębi zachodniego Pacyfiku. Szczególnie ważne jest to dla okrętów podwodnych, które z baz na chińskim wybrzeżu muszą przechodzić przez akweny relatywnie płytkie, intensywnie obserwowane i łatwiejsze do kontrolowania niż głębokie wody Pacyfiku. Tajwan, położony w samym środku tego łańcucha, działa więc jak strategiczny zawór ograniczający swobodę operacyjną Pekinu. Jego przejęcie zmieniłoby geografię bezpieczeństwa regionu: ułatwiłoby chińskiej marynarce operowanie za pierwszym łańcuchem wysp, zwiększyło presję na Japonię i Filipiny oraz stworzyło poważne wyzwanie dla amerykańskiej obecności wojskowej w Azji Wschodniej.


  
    [image: Mapa]

    Mapa 1. Położenie strategiczne Tajwanu
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    Mapa 2. Ukształtowanie terenu i główne miasta Tajwanu
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    Mapa 3. Wyspy pod jurysdykcją Tajwanu
  

    Znaczenie Tajwanu wykracza jednak daleko poza wymiar militarny. Szacuje się, że przez Cieśninę Tajwańską oraz przyległe szlaki morskie przepływa ponad jedna piąta światowego handlu morskiego, co czyni ją jednym z najważniejszych węzłów globalnej gospodarki[2]. Zakłócenie żeglugi w tym rejonie miałoby bezpośrednie konsekwencje dla globalnych łańcuchów dostaw, stabilności rynków finansowych oraz bezpieczeństwa ekonomicznego państw silnie uzależnionych od handlu morskiego, w tym państw europejskich. Kryzys w Cieśninie byłby natychmiast odczuwalny nie tylko w Azji Wschodniej, ale na całym świecie.


    Tajwan odgrywa szczególną rolę w globalnych łańcuchach dostaw zaawansowanych technologii. Wyspa zdominowała światową produkcję półprzewodników – wytwarza około 60 procent światowej produkcji kontraktowej (foundry) oraz prawie 90 procent tych najbardziej zaawansowanych[3]. Według danych Międzynarodowego Funduszu Walutowego Tajwan był w 2025 roku wśród 21 największych gospodarek świata, z nominalnym PKB wynoszącym około 920,05 miliarda dolarów, a zarazem 12. największym eksporterem towarów[4]. Znaczenie tej koncentracji produkcji szczególnie wyraźnie unaoczniła pandemia COVID-19, która w latach 2020–2022 obnażyła podatność globalnej gospodarki na zakłócenia w łańcuchach dostaw. Niedobory półprzewodników doprowadziły wówczas do przestojów w przemyśle motoryzacyjnym, elektronicznym i zbrojeniowym, wzmacniając świadomość, że bezpieczeństwo technologiczne stało się integralnym elementem bezpieczeństwa narodowego. Kiedy Rosja w 2022 roku rozpoczęła pełnoskalową agresję przeciw Ukrainie, Tajwan przyłączył się do międzynarodowych sankcji, zakazując eksportu półprzewodników do Rosji.


    Znaczenie tej koncentracji produkcji pokazują także szacunki Bloomberg Economics. Według tej analizy pełnoskalowa wojna wokół Tajwanu mogłaby kosztować światową gospodarkę około 10,6 biliona dolarów, czyli niemal 10 procent globalnego PKB w pierwszym roku konfliktu, a samą Chińską Republikę Ludową około 11 procent PKB. W tych wyliczeniach kluczową rolę odgrywają właśnie półprzewodniki oraz ryzyko zatrzymania produkcji w najbardziej zaawansowanych zakładach Tajwanu. Wysokie koszty pełnoskalowej wojny nie gwarantują jednak stabilności. Mogą raczej przesuwać ciężar chińskiej strategii w stronę działań poniżej progu otwartego konfliktu: presji wojskowej wokół wyspy, operacji w szarej strefie, cyberataków, nacisku ekonomicznego i stopniowego ograniczania międzynarodowej przestrzeni działania Tajpej. Szerzej o gospodarczych kosztach eskalacji i możliwych scenariuszach kryzysu będzie mowa w rozdziale 28.


    Tajwan przez dekady pozostawał silnie powiązany inwestycyjnie z Chinami. Blisko połowa skumulowanych tajwańskich inwestycji zagranicznych była ulokowana w ChRL, ale kierunek nowych przepływów kapitału wyraźnie się zmienił: w 2025 roku nowe zatwierdzone inwestycje Tajwanu w Chinach wyniosły około 1,5 miliarda dolarów wobec 38,4 miliarda dolarów inwestycji poza Chinami[5]. Ilustruje to zmiany w skali współzależności gospodarczej pomiędzy obiema stronami Cieśniny Tajwańskiej. Ta asymetryczna współzależność dodatkowo komplikuje kalkulacje strategiczne Tajpej, Pekinu i Waszyngtonu.


    Z perspektywy Pekinu Tajwan nie jest wyłącznie wyspą o znaczeniu strategicznym, lecz centralnym elementem suwerenności państwowej i narracji tożsamościowej Chińskiej Republiki Ludowej. Przywódca Chin Xi Jinping wielokrotnie podkreślał, że kwestia tajwańska stanowi wewnętrzną sprawę Chin i nie podlega negocjacjom. W noworocznym przemówieniu transmitowanym 31 grudnia 2024 roku stwierdził:


    „My, Chińczycy po obu stronach Cieśniny Tajwańskiej, stanowimy jedną rodzinę. Nikt nie jest w stanie zerwać łączących nas więzi ani powstrzymać zjednoczenia Chin – procesu wpisanego w bieg historii”.


    Z kolei w wystąpieniu z okazji 76. rocznicy założenia Chińskiej Republiki Ludowej, wygłoszonym 30 września 2025 roku, Xi Jinping wzywał: „Należy pogłębiać wymianę i współpracę po obu stronach Cieśniny Tajwańskiej, stanowczo przeciwstawiać się separatystycznym działaniom na rzecz »niepodległości Tajwanu« oraz zewnętrznym ingerencjom, a także zdecydowanie strzec suwerenności państwa i integralności terytorialnej”.


    Te wypowiedzi, powtarzane konsekwentnie w oficjalnej narracji Pekinu, łączą pojęcia jedności narodu, nieodwracalności procesu reunifikacji oraz obrony suwerenności. Oznacza to, że z perspektywy władz chińskich Tajwan nie jest jednym z wielu problemów polityki zagranicznej. Należy do katalogu spraw wewnętrznych. Jest kwestią o fundamentalnym znaczeniu dla legitymizacji władzy i realizacji „wielkiego odrodzenia narodu chińskiego” – kluczowego projektu politycznego Xi Jinpinga.


    W polityce Stanów Zjednoczonych Tajwan stanowi probierz wiarygodności systemu sojuszy w Azji Wschodniej oraz zdolności do utrzymania regionalnej równowagi sił. Waszyngton w 1979 roku przeniósł formalne uznanie z Tajpej na Pekin, a aktem prawa wewnętrznego, Ustawą o stosunkach z Tajwanem, określił ścisłe, szczególne relacje z wyspą, zwłaszcza w zakresie bezpieczeństwa. Trzy kryzysy w Cieśninie Tajwańskiej (1954–1955, 1958 i 1995–1996) budowały dynamikę relacji amerykańsko-chińskich wokół Tajwanu. Od czasu normalizacji stosunków amerykańsko-chińskich w latach 70. XX wieku, która pozwoliła Ameryce na „odwrócenie sojuszy” i wywarcie presji na Związek Radziecki, Chiny stopniowo budowały swoją potęgę. Upadek systemu komunistycznego w Europie i zakończenie zimnej wojny otworzyły okres niekwestionowanej amerykańskiej dominacji w stosunkach międzynarodowych. Ów „okres jednobiegunowy” (unipolar moment) trwał do czasu, gdy Stany Zjednoczone zaczęły postrzegać wzrost Chin jako zagrożenie dla swoich interesów. Zbiegło się to z rozbudową chińskiej floty, zwiększonymi nakładami na zbrojenia i prowadzeniem przez Chiny coraz bardziej asertywnej polityki na Morzach Południowochińskim i Wschodniochińskim. Stany Zjednoczone zareagowały zwrotem w stronę Azji (prezydent Barack Obama), a następnie ogłoszeniem strategii wobec Indo-Pacyfiku (prezydent Donald Trump). I dla Chin, i dla Stanów Zjednoczonych Tajwan zawsze był ważny, ale teraz nabrał nowego strategicznego znaczenia.


    W rezultacie Tajwan znajduje się na przecięciu kilku osi: rywalizacji strategicznej między mocarstwami; sporów o suwerenność, tożsamość i prawo międzynarodowe; bezpieczeństwa i regionalnego ładu oraz globalnej gospodarki opartej na zaawansowanych technologiach. Napięcie na każdej z tych czterech osi wykracza poza wymiar regionalny. To właśnie ta kumulacja czynników sprawia, że ta niewielka wyspa odgrywa rolę nieproporcjonalnie większą, niż wynikałoby to z jej powierzchni czy liczby ludności, a dynamika rywalizacji mocarstw wokół jej losu staje się jednym z kluczowych czynników kształtujących przyszłość ładu międzynarodowego – zarówno w wymiarze bezpieczeństwa, jak i globalnej gospodarki.

  

  
    [1] Autor posługuje się w tekście systemami transkrypcji nazw własnych w formie, jaka jest najbardziej rozpowszechniona w literaturze przedmiotu – z przyczyn historycznych. Na przykład nazwa wysp 金門 leżących u wybrzeży Chin kontynentalnych zapisywana jest w transkrypcji używanej na Tajwanie jako Kinmen, a w ChRL, w powszechnie obowiązującej od lat 50. XX wieku transkrypcji pinyin, jako Jinmen. Dotyczy to również nazwisk tajwańskich i chińskich (np. Tsai Ing-wen – Xi Jinping). Wyjątkiem są nazwiska, które zostały spolszczone i przyjęły się w piśmiennictwie polskim (np. Czang Kaj-szek). Podobnie autor starał się podawać odniesienia do rzetelnych tłumaczeń oryginalnych dokumentów chińskich na język angielski. Nie zawsze było to możliwe. Tam, gdzie przywołane są nazwy dokumentów w znakach chińskich, autor stosuje zapis klasyczny dla dokumentów tajwańskich/Republiki Chińskiej, a uproszczony dla dokumentów ChRL.

  

  
    [2] Center for Strategic and International Studies (CSIS) szacuje, że w 2022 r. przez Cieśninę Tajwańską przepłynęły towary o wartości ok. 2,45 bln dol., co stanowi ponad jedną piątą globalnego handlu morskiego. U.S. Naval Institute szacuje z kolei, że przez te wody przepływa ok. 44% światowej floty kontenerowej. Zob. Center for Strategic and International Studies (CSIS), Disruptions to Trade in the Taiwan Strait Would Severely Impact China’s Economy, ChinaPower, 17.06.2025, [online:] https://www.csis.org/analysis/disruptions-trade-taiwan-strait-would-severely-impact-chinas-economy, 20.06.2026; D. Walsh, Taiwan Strait: The Ocean’s Most Contested Place, „Proceedings”, U.S. Naval Institute, listopad 2023, https://www.usni.org/magazines/proceedings/2023/november/taiwan-strait-oceans-most-contested-place.

  

  
    [3] Dane te odnoszą się do globalnych przychodów rynku foundry, czyli produkcji kontraktowej półprzewodników, oraz do najbardziej zaawansowanych układów logicznych. Zob. U.S. International Trade Administration, Taiwan – Semiconductors including chip design for AI, 1.12.2025, https://www.trade.gov/country-commercial-guides/taiwan-semiconductors-including-chip-design-ai [dostęp: 20.06.2026]; The White House, Building Resilient Supply Chains, Revitalizing American Manufacturing, and Fostering Broad-Based Growth. 100-Day Reviews under Executive Order 14017, czerwiec 2021, https://bidenwhitehouse.archives.gov/wp-content/uploads/2021/06/100-day-supply-chain-review-report.pdf, 20.06.2026.

  

  
    [4] Międzynarodowy Fundusz Walutowy ujmuje Tajwan w bazie World Economic Out­look jako „Taiwan Province of China”. Według danych IMF WEO z kwietnia 2026 r. nominalny PKB Tajwanu w 2025 r. wynosił ok. 920,05 mld dol., co sytuowało go wśród 21 największych gospodarek świata według nominalnego PKB. Prognoza IMF na 2026 r. to ok. 976,7 mld dol. Według danych WTO przywołanych przez tajwańskie Ministerstwo Finansów eksport towarów z Tajwanu w 2025 r. osiągnął 640 mld dol., czyli 2,4% światowego eksportu towarów, co dawało mu 12. miejsce na świecie. Zob. International Monetary Fund, World Economic Outlook Database, April 2026. Taiwan Province of China, https://www.imf.org/external/datamapper/profile/TWN/WEO, 20.06.2026; Ministry of Finance, Republic of China (Taiwan), Statistical Bulletin. Taiwan’s exports value and total trade value for 2025 ranked 12th and 15th in the world, marking the best performance in nearly 32 and 23 years, respectively, 25.03.2026, https://service.mof.gov.tw/public/Data/statistic/bulletin/115/2026_06_WTO.pdf, 20.06.2026.

  

  
    [5] Dane te wymagają rozróżnienia między skumulowanymi inwestycjami a nowymi przepływami kapitału. W 2021 r. skumulowana wartość tajwańskich inwestycji w Chinach kontynentalnych odpowiadała ok. 42% wszystkich inwestycji zagranicznych Tajwanu. Jednocześnie udział Chin w nowych tajwańskich BIZ wzrósł w latach 2007–2010 do prawie 84%, po czym stopniowo spadał, osiągając ok. 32% w 2021 r. W 2025 r. nowe zatwierdzone inwestycje Tajwanu w Chinach kontynentalnych wyniosły 1,50 mld dol., podczas gdy inwestycje poza Chinami osiągnęły 38,43 mld dol. Zob. Ministry of Economic Affairs, Republic of China (Taiwan), Investment Commission, dane dotyczące zatwierdzonych inwestycji zagranicznych Tajwanu, obliczenia własne; Ministry of Economic Affairs, Republic of China (Taiwan), Department of Investment Review, Taiwan FDI Statistics Summary Analysis (Dec 2025), 15.01.2026, https://www.moea.gov.tw/Mns/dir_e/news/News_En.aspx?kind=6&menu_id=42917&news_id=121606 [dostęp: 20.06.2026].
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Przez wody Ciesniny Tajwanskiej przeptywaja rocznie towary warte blisko
2,5 biliona dolaréw - to ponad jedna pigta swiatowego handlu morskiego.

Lezgce po drugiej stronie Chiny maja 60 razy wiecej ludnosci i najwiekszg mary-
narke wojenna swiata. A jednak od ponad 70 lat nie podporzadkowaty sobie Tajwanu.

To historia sporu opowiedziana z perspektywy trzech aktordw. Waszyngtonu,
ktory widzi w Tajwanie element rownowagi sit, test wiarygodnosci sojuszy i og-
niwo technologicznej rywalizacji z Chinami. Pekinu, dla ktérego zjednoczenie
to sprawa narodowej dumy, legitymizacji wtadzy partii i warunek ,wielkiego
odrodzenia narodu chinskiego". | wreszcie Tajpej, ktére chce pokoju oraz prawa
do decydowania o swojej przysztosci - i nie jest biernym obserwatorem wtas-
nego losu. Od tego, co wydarzy sie w Ciesninie, zalezg rbwnowaga sit w Azji oraz
bezpieczenstwo i dobrobyt Europy, w tym Polski.

Ksigzka prowadzi czytelnika od historycznych zrédet konfliktu, przez demo-
kratyzacje Tajwanu, strategiczng dwuznacznosé Ameryki i wizje Xi Jinpinga, po
ukrainska lekcje. Catosé¢ zamyka pie¢ wielkich pytan o przysztosé: o ryzyko woj-
ny, determinacje Ameryki, granice presji Pekinu, szanse obrony wyspy i stawke
dla reszty swiata.

Gdy agresja pozostaje bezkarna w jednym miejscu, inni zaczynajg wierzy¢, ze
moga postgpi¢ podobnie. Tajwan i Ukraina to nie ta sama historia, lecz ten sam
egzamin: z wiarygodnosci sojuszy, z odpornosci demokracji i przestrzegania
regut. Filip Grzegorzewski dowodzi, ze na wyspie wielkosci Mazowsza Scieraja
sie ptyty tektoniczne $wiatowej polityki. Za tg analizg stoi praktyka: autor przez
pied lat reprezentowat Unie Europejska w Tajpej. taczy doswiadczenie dyplo-
maty z rzetelno$cig badacza. To ksigzka dla tych, ktdrzy chca zrozumieé,
dlaczego spér o Tajwan wptywa nie tylko na réwnowage sit w Azji, lecz takze
na bezpieczenstwo Europy, trwatos¢ Zachodu i przysztosé globalnej gospodarki.

) RADOSEAW SIKORSKI
Wicepremier, Minister Spraw Zagranicznych

Patroni: ISBN 978-83-8231-904-0

e : M.
sebonszporTU : UKLAD SIL
@ OBSERWATOR . (@ﬂ> .
>SPODARCZY ‘Ggﬂg:mgs

788382" 31904
PR26015
Ksigzka dostepna réwniez jako e-book. Cena 69,90 zt








OEBPS/Images/IMG_2949.jpg
:..Q'Q 3
OQQCQQQQ
00000 ¢
0000 0sc =
00000+ ¢

,;M

..'“.Q.,OQ







OEBPS/Images/L1000886_Original.jpg





